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Redakcja w rynko Mr. 118. 
w lokalu drukarni Poremby.

Ekspedycja I ajencja inse. 
at na placu katedralnym pod

1. 31, w domu Majewskiego 
Za ogłoszenia od wiersza 

drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.)—- 

Reklamacje nieopieczęto-  
wane wolne r8 od opłaty.

Telegramy „Dziennika lw ow sk iego" .
W ie d e ń  3 0 . lis to p a d a . Izb a  n iż sz a  p r z y ­

j ę ła  §§. 7. i  8 . u s ta w y  o d e le g a cja ch  w ed le  
w n io sk u  rz ą d o w e g o  w ię c e j  n iż  Vi g ło só w .  
W n io sek  w y d z ia łu  i in ne od rzu con e z o s ta ły .  
P r e z e s  ozn ajm ia  izb ie , że  u sta w a  o s to w a ­
rz y sz e n ia c h  o trzy m a ła  n a jw y ż s z ą  san k cję .

Depesze telegraficzne.
B erlin , 16. p a żd . Bankztg. powiada, żo 

Saksonja niezrzekła się swojej reprezentacji dy­
plomatycznej w południowych Niemczech. „Ga 
zeta krajowa- pisze : Królestwo saskie odesłało 
fraucuzkie zaproszenie na konferencję do pre 
zydjum związku stosownie do artykułu ligo  
ustawy związkowej. Wielkie księztwo Heskie 
przyjęło zaproszenie.

H am burg, 16. lis to p . Półurzędowy ko­
respondent berliński do „Borsenhalle“ pisze, 
że wniosek ze strony Prus na przystąpienie 
całych południowych Niemców do związku 
północnego niejest możliwym, gdyż przez to, 
odnowiłby się antagonizm bawarski i wirtem- 
berski; prawdopodobnem jest jednak przyłącze 
nie się Baden i Hessji.

L on d yn  19 . Hstop. Mowa tronowa kró­
lowej stwierdza, zadawalniające stosunki 
zagranicą, spodziewa się spokojnego załatwienia 
kwestji rzymskiej przedstawia konieczność wy­
prawy abysyńskiej i wspomina o agitacjach 
fenistów. — Lord Derby ma się lepiej. Tele 
gram z nowego Yorku donosi, że wyspa Tor­
tola podczas orkanu była przez ośm godzin pod 
wodą i że wyginęły wszystkie istoty żyjąee. 
obiega wieść, że miasto San Domingo zostało 
zburzone.

P etersb u rg , 18. lis to p . Mianowana w ze- 
szłym ro^u komisja do wypracowania planu ku 
usunięciu niedoboru w budżecie państwa, za­
leciła cesarzowi jako rezultat swoich narad 
zaprowadzę11*6 opartego na nowych zasadach 
systemu kontroli wydatków i ograniczenie liczby 
urzędników.

K on stan tyn op o l, 18. listop . Sułtan po­
wołał w czoraj Mechmeda Kibrioli baszę do 
udziału w radzie ministerjalnej, co daje po- 
"*od do pogłosek o bliskich zmianach w ga­
binecie.. "*Ł'

W iadom ości polityczne.
Na przedwczorajszem posiedzeniu Izby 

deputowanych po wyrażeniu przez prezydenta 
życzeń Izby z powodu imienin cesarzowej, i 
po wniesieniu ki1 petycyj, oznajmił m inister 
sprawiedliwości u y e , że wotowane przez 
Izbę ustawy względem zniesienia kajdan i 
kary  chłosty, jako też wyroków uwolnienia 
ab instantia, otrzymały już sankcyę cesarską, 
i że wraz z ogłoszeniem tych ustaw nastąpiło 
także zdjęcie kajdan więźniom.

Potem nastąpiły z porządku dziennego 
dalsze rozprawy specyalne nad ustawą o de- 
legacyach. Paragraf 3. tej ustawy opiewa, 
podług wniosku wydziałowego: „Koszta spraw 
spólnych m ają ponosić obie połowy państwa 
w stosunku, który oznaczany będzie od czasu

do czasu zapomocą ugody obustronnych ciał 
reprezentacyjnych, sankeyonowanej przez ce 
sarza. Jeżliby między obydwoma reprezen- 
tacyami niemogła przyjść do skutku ugoda, 
oznaczy cesarz ten stosunek, ale tylko na rok 
jeden. Ściąganie zaś przypadających według 
tego na obie połowy państw a należytcści 
pozostanie wyłącznie rzeczą każdej połowy. 
Na pokryeie kosztów spraw spólnych może 
być jednak zaciągniętą także spoina pożyczka, 
i w takim razie ma być też wszystko co się 
odnosi do zawarcia pożyczki i sposobów jej 
spłacania, spólnie załatwiano. Decyzyę celu 
tego, czy ma być zaciągnięta spólna pożyczka, 
zastrzega się jednak prawodawstwu każdej 
z obu połów monarchii.- Do tego paragrafu 
wnoszono kilka poprawek, ale nieutrzym ała 
się żadna, prócz jednej poprawki stylistycznej 
Wolframa, i ostatecznie przyjęty został ten 
paragraf podług wniosku wydziałowego. Po 
dobnież wotowała Izba paragrafy 4. i 5., 
ale osnowy ich, jak  również dalszego toku 
obrad niepodają jeszcze dzienniki wieczorne.

Jak i będzie ostateczny rezultat tych 
obrad niemożna jeszcze powiedzieć, ale to 
pewna ju t, że wniosek względem odroczenia 
trzeciego czytania nieutrzymagsię. W wilię 
przedwczorajszego posiedzenia naradzały się 
nad tą kw estyą rozmaite kluby i stronnictwa 
Izby, i słychać, że centrum i prawa strona 
oświadczyły się za niezwłocznem trze ciem 
czytaniem, lewica zaś, t. j. centraliści mieli 
postanowić wniesienie dodatku do ustawy o 
delegacyach tej treści, ażeby ustawa ta  we­
szła w życie dopiero wtedy, gdy już ustawy 
zasadnicze staną się prawomocnemi. Łatwo 
tedy być może, że wniosek ten pociągnie 
za sobą także centrum i utrzym a się.

Dzienniki pruskie ogłaszają list p aste r­
ski arcybiskupa tamtejszego kardynała księ­
cia Schwarzenberga w sprawie konkordatu, 
jes t on najmniej jeszcze rażącym chociaż 
ostatecznym rezultatem , do którego dochodzi 
kardynał w swojej polemice przeciw usiło­
waniom tegoczesnym ; jest potępieniem wszy1 
stkiego, co się sprzeciwia postanowieniom 
konkordatu. Szczególnie stanowczo zaś oświad­
cza się kardynał przeciw odłączeniu szkoły 
od kościoła.

Na posiedzeniu węgierskiej izby depu­
towanych z 18. b. m. przyjęty został wnio­
sek komisji względem wytoczenia procesu 
prasowego deputowanemu Bbszórmenyi przy 
imiennem głosowaniu 183 głosami prze­
ciw 88.

Z Zagrzebia donosi telegram , że misja 
barona Raucha do Sławonii i Syrmii zupeł­
nie się niepowiodła, i że z tego powodu nie 
jest już pewnem zebranie się sejmu nawet 
w styczniu.

O powodach ostatnich usiłowań w P a 
ryżu podają teraz następujące ciekawe szcze­
góły : Jak  słychać, miały wywołać ten krok 
podburzające proklam acje, które przed ośmio­
ma dniami rozszerzono w Paryżu. P rokla­
macje te, których było trzy rozmaitej treści, 
wzywały lud francuski, ażeby raz już poło­

żył koaiec panowania człowieka, który ode­
brał mu jego swobody, imię jego podał za 
g ran icą na pośmiewisko, okryw a go ciągle 
hańbą i wstydem a w ypraw ą rzym ską do­
pełnił już miary. Jako  autorów i rozsze- 
rzających proklamacje— te wymieniono policji 
Nacqueta, Acollasa i sześć innych osób. P rze­
trząsano ich pom ieszkania, znaleziono do 
6 egzem plarzy tych proklamacji i osadzono 
wszystki ch tych w Mazaz. U Accollasa nie- 
znaleziono nic i puszczono go przeto na wol­
ność, ale ponieważ zeznania innych skom­
promitowały go, przeto aresztowano go na­
zajutrz powtórnie w jakim ś zakładzie kąpie­
lowym. Przewiną ich jest tylko rozszerzanie 
tyeh proklam acji, ale ponieważ dwóch z nich 
należeli do jakiegoś zdradzonego jnż da­
wniej policji tajnego tow arzystw a, przeto 
zdaje się, że zamierzono wszystkich oskarżyć 
o udział w tajnem  towarzystwie i policja 
będzie chlubić się znowu, że ocaliła pań­
stwo od zguby.

Z ciała  prawodawczego donoszą, że 
deputowani lewicy zebrali się zaraz po 
otwarciu sesji, ażeby się naradzić nad spo­
sobem działania. Interpelację względem 
Włoch podpiszą wszyscy członkowie. Jules 
Favre proponuje interpelację względem are­
sztowania i względem akcyzy. Także inne 
stronnictwa ukonstytuowały się już. „Eten- 
dard- utrzymuje, że księgi błękitne i żółta 
będą mogły być przedłożone Izbie dopiero 
za k ilka dni, ponieważ zestawienie doku­
mentów niejest jeszcze ukończone.

W sprawie konferencji donoszą dziś, 
że z siedmnastu mocarstw, które zostały 
zaproszone, jest ośm przeciwnych świeckiej 
władzy papieża, sześć sprzyja jej, a 3 głosy 
są wątpliwe. Zapew niają także, że Francja 
chce zaproponować ograniczenie świeckiej 
władzy papieża na Rzym i Kampanię, tudzież 
zapewnienie papieżowi listy cywilnej przez 
cały świat katolicki i oddanie m iasta Rzy­
mu pod adm inistrację rady gminnej.

Słychać zresztą, że Austrja jedna tylko 
oświadczyła się bezwarunkowo za konferen- 
c y ą , i że Włochy miały już także oznajmić 
przystąpienie swoje.

Jak  utrzym ują korespondencje z Włooh 
odbyła się dnia 10. b. m. w Lugano w domu 
Grillenzoniego konfereneya szefów partyi 
republikańskiej we Włoszech pod prezyden- 
cyą M azziniego, i po kilku ognistych prze­
mowach powzięto następujące uchw ały: 1) 
Nalegać o niezwłoczne zwołanie parlam entu 
i skłonić deputowanyoh wyznania republi­
kańskiego do złożenia mandatów, jeżli nie 
otrzym ają od rządu przyrzeczenia, że wykona 
natychm iast uchwałę l u d u , żądającą Rzymu 
jako stolicy. 2) W Sycylii i Kalabryi, gdzie 
znajdują się ludzie i broń, wywołać fl$frsta- 
nie. 3) Namawiać ludność m iejską i 
ażeby nie płaciła podatków i goto 
do powstania. 4) Urządzać wszędzie 
te ty  powstańcze, przyczem można się 
dziewać, że zniechęcenie objawiające s



F ran cy  i a szczególnie w P aryżu, zam ieni się 
w  jaw ną  row olucję, k tó ra  nie będzie tak  
bezowocną ja k  w r. 1848. Dziwić się jed n ak  
potrzeba, że o podobnych uchw ałach w ie  już 
św ia t cały przed czasem.

D zienniki francuzkie przyniosły  teraz 
osnow ę sążnistego o k ó ln ik a , k tó ry  w ydał 
k a rd y n a ł A ntonelli pod dniem  3go b. m. do 
rezydujących  w Rzym ie rep rezen tan tów  
obcych dworów. D okum ent ten jednakże  ma 
już ty lko  h istoryczną w artość. M inister pa- 
piezki sk reśla  w nim  ostatn ie w ypadk i we 
W ło szech , lży niesłychanie rząd W iktora  
E m a n u e la , k tó rego  nazyw a ciągle królem 
sardyńsk im  , i p ro testu je  w końcu energicz­
nie przeciw  nowemu zam achow i, dokonane­
mu n a  św iecką posiadłość Papieża. Przytem  
nie szczędzi k a rd y n a ł pochw ał „najstarszem u 
synow i kościo ła^ za w spaniałom yślną pomoc, 
jak ie j udzielił dziedzinie ś. P io tra  w potrzebie.

O statn ie  wiadom ości dz ienn ikarsk ie  z 
z K andyi sięgają do 4. b. m. T erm in nazna­
czony pow stańcom  przez A li Baszę up łyną ł 
bez w szelkiego rezu lta tu . W ielki w ezyr o g ła ­
sza w praw dzie ciągle program y jak ich ś reform , 
alo ludność niechce o nich an i słyszeć. P rze ­
ciwnie cała w yspa m a być znowu w pow sta­
niu , i n iebaw em  rozpoczną się znowu kroki 
n ieprzy jacielsk ie. (Podług w iadom ości o trz y ­
m anych w W iednia m iały  już rozpocząć się 
dnia 10. b. m.). Tego sam ego dn ia  , k ied y  
up ły n ą ł te rm in  zaw ieszenia b ro n i , opuściła 
resz ta  wojsk egipskich K a n d ję , a tran sp o it 
rodzin k re teńsk ich  do G recyi nieustaje.

Mowa tronowa Napoleona i prokla­
macja Mazziniego.

Mowa tronow a cesarza francuzk iego , o 
której po k ró tce  w spom nieliśm y we w czoraj­
szym n u m e rz e , a  k tó rą  te legram  we wystar- 
czającem  doniósł s tre sz c z e n iu , znalazła  we 
w szystkich  organach  opinii publicznej z g o ­
dne osądzenie.

Pod w zględem  spraw  zagran icznych  
N apoleon widzi zapew niony pokój pow sze­
chny ; w Niem czech uznaje w zupełności fak ta  
d o k o n an e , w spraw ie w schodniej spodziew a 
się rów nież pokojowego za ła tw ie n ia , we 
W łoszech widzi zam ach rew olucyjnych dąż­
ności przeciw  m onarchii i wskazuje na  k o n ­
ferencje , które w szystkiem u koniec położyć 
m ają n ienaruszając  panow ania św ieckiego 
Papieża. Dość k ró tko  w ięc poruszył cesarz 
spraw y zagran iczne a sk reślając je  ta k  ogól 
nikowo był najpew niejszym , że nie pow ie 
niedorzeczności ani też w ystaw i się na 
rychłe w ypadków  zaprzeczenie. Z resztą 
n ik t już te raz  n iespodziew ał się po francuz- 
kiej mowie tronow ej jak iegoś program u da­
leko sięgającego  lub projektów  do rozw iąza­
nia  w zaw ieszeniu będącej sp raw y  rzym skiej 
i w łoskiej. F ran cy a  bowiem  od roku 1863 
p rzesta ła  jaśn ieć owem św iatłem  p o tę g i, po 
której spodziew ano się odrodzenia E uropy  i 
zm iany k a rty . D ziś cesarz ty le  ty lk o  pow ie­
dział , aby  nie m ilczeć — bo więcej niem ógł 
by i nie potrafiłby po w ied z ieć , F ran cy i bo­
wiem  i N apoleonow i w yśliznęła się już nić 
przyszłych w ypadków , od k tó rych  teraz w ię­
cej może je s t zaw isłym , ja k  każdy  inny 
m onarcha.

O sp raw ach  w ew nętrznych w spom inał 
Napoleon nieco więcej; a najpierw , że pod­
czas odw iedzin w  k ilku  d epartam en tach  p rze­
k onał s ię , iż F rancja  jeszcze tą  sam ą pała 
d la  niego i jego dynastji sym patją  i zaufa­
niem . Przechodząc do złego obecnie stanu 
bandlu  i interesów  przem ysłow ych, p rzyznał 

praw dzie tę  okoliczność, lecz m n iem a , że 
w odzepie to u s tan ie , skoro w szyscy

przejm ą się przekonaniem  o zapewnionym  
pokoju. Dalej p rzedstaw ił Iz b ie , że się zaj­
mie przedłożonem i już z początkiem  roku 
reform am i i zakończy ł, że popierając od la t 
15 libera lne  in s ty tu c je , niedozw oli jednak  
osłabienia pow agi rządow ej.

O statni ustęp  otworzy zapew ne oczy 
w szystkim  tym  F ran cu zo m , k tórzy  dotąd 
m niem ali lub u d a w a li , iż rządy  Napoleona 
pogodzić się dadzą z rzetelnym  rozwojem 
wolności.

N ierów nie w iększe w rażenie an iżeli 
m owa tronow a uczyniła p roklam acja  Ma- 
ziniego.

M azzin i, k tó ry  całe swe życie 701etnie 
pośw ięcił spraw ie wolności i jedności swej 
ojczyzny, stojąc już nad grobem  powołuje 
jeszcze raz rodaków  sw ych, ab y  chw ycili za 
broń i wyswobodzili się z pod jarzm a. 
Mazzini je s t istotnie mężem stanu  i p o lity ­
k ie m . a p racu jąc od najpierw szej m łodości 
z najw iększem  pośw ięceniem  i pod różno- 
rodnem i niebezpieczeństw am i, dożył, iż zbliża 
się do kresu sw ych usiłowań.

Jedność W łoch już n iem al dokonana a 
te raz  idzie ty lko  w m yśl M azziniego o woli 
n o ś ć , k tó rą  s ta ry  konsp ira to r pojm uje ty lko  
w rzeczypospolitej.

In terw encja  fran cu zk a i w yw ołana przez 
n ią  u w szystkich praw ie W łochów w zgarda 
przeciw  w łasnem u k ró lo w i, k tó ry  nie odw a­
żył się staw ić czoła bezczelnym  żądaniom  
F ran cy i i odstąp ił G a rib a ld e g o , pozosta­
w iw szy go na  pastw ę żołdakom  francuzkim , 
nadaje  mu jed y n ą  sposobność, aby  naród 
powołać do zadania  ostatniego c io su , k tó ry  
by uderzył w Rzym i m onarchię od razu.

W yzwolić się z pod ja rzm a obcych i 
m onarchii oto zadanie M azzin iego , cel jego  
stargan ego życia , k tó ry  dopiąć teraz  zam y­
śla. N ie s taw iał on trudności m onarchii, ja k  
długo pojm ow ała ona swoje stanow isko i wy 
w alczyła jedność W łoch ; te raz  gdy  nie zdoła 
dokonać w ielkiego dzieła i pozostawia Rzym  
w  rękach  Francuzów , Mazzini ocknął się i 
w zyw a naród do złam ania ta k  nieudolnego 
narzędzia.

P roklam ację  sw oją kończy M azzini n a ­
stępującem u słow y :

„Nie , dyn asty a  , k tó ra  zaczyna przez 
u stąp ien ie  cudzoziemcom grobów  sw ych przod­
ków, a kończy na Custozzy i L is s ie , nie 
może ściągnąć na w as ja k  nieszczęście, zdradę 
i w styd. Jeże li zbawić chcecie o jc z y z n ę , 
spieszcie się jej losy odzielić od losów tego 
rządu. W tedy ty lko, wolni, bez podejrzy wa- 
nia, bez obaw y zdrady , rzucicie się stanow ­
czo w w a lk ę  i zw yciężycie. T a k , przez Boga, 
zw yciężycie ! W  r. 1792, F ran cy a  ja k  wy 
dziś liczyła 25 milionów, rzuciła rękaw icę  
królom  przeciw  niej sp rzy siężo n y m , i zw y ­
ciężyła.

„My republikanie , w r. 1849, m ieliśm y 
ty lko  Rzym  za so b ą , a  staw iliśm y czoło 
trzydziestu  tysiącom  F rancuzów ...

„W łochy, do R zym u! do Rzymu ! T am  
otrzym a chrzest nasza narodowość. Tam  
w cieniu zw ycięzkiego naszego sztandaru  
za tkn ię tego  na  K ap ito lu , Z grom adzenie przez 
lud w ybrane podyk tu je  p a k ta , k tóre  ukoń­
czą ow ą d ługą  k ryzys sprow adzoną rządem  
m onarcbicznym “ .

S tan  W łoch je s t w tej chw ili ta k  d ra ­
żliw y, um ysły ta k  w zburzone , że proklam a­
cja M azziniego doprow adzić może do zaw i- 
k ła ń  n iem a ły ch , na k tóre  rząd  już teraz się 
przysposabia. Czy mu się to uda  na d łuższy 
czas? na to odpowiedzą przyszłe w ypadki.

K o re s p o n d e n c je .
Paryż 17. listopada 1867.

W  emigracyi naszej przygotow ują się te ­
raz wybory do komitetu reprezentacyjnego wy- 
chodźtwa polskiego. D otąd składał się komitet 
ten z J . Dąbrowskiego jako prezesa, Jarm unda 
Wróblewskiego, Swiętorzeckiego i ks. Żułińskie- 
go. Teraz proponują na ich miejsce obyw, 
Miłkowskiego , Juriewicza , hr. D ziałyńskiego, 
Wróblewskiego i t. d. K andydatury Dąbro­
wskiego Jarosław a b kapitana wojsk rosyjskich 
nie popieraj ą , ponieważ mimo swej energii 
zbyt wielkim jest op tym istą , jak to dowodzą 
fakta z r. 1863. D ą b r o w s k i  był bowiem 
twórcą organizacyi wojskowych rosy jsk ich , i 
utrzym ywał rząd narodowy w m niem aniu, że 
za pomocą tej organizacji uda się niemal całą 
armię rosyjską podnieść przeciwko Rosyi, wy­
kazywał o dziesięć kroć znaczniejszą ilość cłon- 
ków takowej, niżeli było w istocie, słowem łu ­
dził i rząd narodowy i siebie samego. Z y g m u n t  
M i ł k o w s k i znany jest w kra ju  naszym 
jako dowódca wyprawy Mołdawskiej w r. 
1863 i jest najlepiej obeznany ze sprawami 
wschodu , gdzie przebywał przez dłuższe lata.

Antoni Jurjewicz należy do grona kijow­
skiej młodzieży, która dostarczyła ostatniemu 
powstaniu tylu bohaterów. K arjera jego po li­
tyczna krótka lecz piękna. Niezmordowany w 
przedpowstańczych pracach , jeden z kierowni­
ków ruchu na R u s i, staje w dzień wybuchu z 
bronią w ręku w szeregach narodowych ; pełen 
zaś przeświadczenia, że ruch ten wtedy tylko 
pomyślnym może być uwieńczony skutkiem, 
gdy lud wiejskiego wesprze , głosi włościanom, 
na czele szczupłego oddziałku , który go uznał 
swym naczelnikiem , manifest Rządu Narodo­
wego , a będąc zaatakowanym przez tychże 
włościan we wsi Sołowjówce, nie przeniewierza 
się propagowanej przez siebie zasadzie miłości 
dla ludu lecz decyduje się raczej zginąć pod 
ich nożam i, niżeli chociażby jednym strzałem 
torować sobie drogę ocalenia. Niemal cudow­
nym sposobem wyleczony w więzieniu moskiew­
skim  z ran otrzym anych, będąc już blizkim 
szubienicy ocala sobie życie ucieczką z więzie­
nia.

J a n  D z i a ł y ń s k i  zasłużył tem już 
na uznanie, że chociaż należał do tej warstwy 
społecznej, która w obec ostatniego powstania 
biernie lub niechętnie się zachowywała, albo 
też w dyplomatycznych zabiegach ratunku dla 
sprawy ojczystej szukała , — inaczej jednak 
zrozumiał swe obowiązki i czynnym udziałem 
w pow staniu , z bronią w ręku , zaświadczył o 
te m , że w pośród szlachty naszej są ludzie, 
którzy nie tylko już zapomnieli o średniowiecz­
nych przywilejach , lecz szczerze się przejęli za­
sadami demokratycznemi — każdy zaś kto bli­
żej się patrzył na jego życie em igracyjne, prze­
ję ty  został uznaniem tak  dla jego charakteru 
jak  i zdolności.

Dwaj ostatni S w i ę t o r z e c k i  i W r ó b ­
l e w  s k i  jako członkowie dotychczasowego Ko­
m itetu a poprzednio czynny udział biorący w 
pracach Towarzystwa wzajemnej pomocy — do­
statecznie są znani.

Wychodźtwo nasze zorganizowało się pod 
hasłem narodowych demokratycznych zasad i 
nadało sobie ustawę zjednoczenia. Każdy emi­
grant po lsk i, którego życie prywatne lub pu­
bliczne hańbiącym czynem nie jest splamione, 
może być członkiem zjednoczenia, które ma na 
celu skupienie sił pojedyńczych w jedno ognisko 
zbiorowe i nadanie mu pożytecznego dla sprawy 
narodowej kierunku.

Komitet reprezentujący z powodu nawału 
różnorodnych zajść zawiązał osobny komitet 
w celu niesienia pomocy i kierownictwa kształ­
cącej się w sztuce wojskowej młodżieży. Ko­
m itet ten składa się z jenerała W y s o c k i e g o



J ó z e f a ,  Z a l e s k i e g o  B o h d a n a ,  Ś wi ę -  
t o r z e c k i e g o  B o l e s ł a w a ,  R e u t t a  G u ­

s t a w a  porucznika artylerji ze szkoły Metz i 
K u r n i  e w i c z a  I g n a c e g o  podporucznika 
piechoty ze szkoły S t. Cyr i wzywa zamożniej­
szych w kraju i zagranicą rodaków, z gorącą 
proibą, aby pomogli do urzeczywistnienia celu 
licznemi obywatelskiemi ofiarami. Tym sposo­
bem będzie dana możność skończenia wychowa- 
wania tak  młodzieńcom pobierającym je w 
szkołach wojskowych, jako też i nowo do nich 
wstępującym.

F undusze, które wpłynęły na rzecz 
stypendystów wojskowych wynosiły w roku ze­
szłym wynosiły 15.790 franków, do czego we­
dle ogłoszonego rachunku przyczyniło się i Po­
znańskie, podczas gdy z Galicji nie wpłynął 
ani grosz.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* W najświeższym numerze „Dziennika litera­

ckiego" czytamy wniosek, aby w rocznicę 3001etnią 
śmierci Reja z Nagłowic, ojca literatury polskiej 
przypadającej w r. 1869. prócz wydania biografii 
i wszystkich dzieł męża tego wystawić temuż pomnik 
w miejscu jego  rodzinnym, w Żurawnie. Zgadzając 
się zupełnie na odpowiednie uczczenie pamięci Reja 
z Nagłowic, który pierwszy pisał dzieła w językn 
rodzinnym i któremu zato należy się wszelka cześć 
ze strony potomności, toć jednak mniemamy, że wy­
stawienie podobnego pomnika we L w o«ie byłoby 
stosowniejszem. W Żurawnie, w nędznej mieścinie, nie 
miałby podobny pomnik żadnej prawie wartości, bo 
mało kto pojmuje tam stanowisko tego męża w li­
teraturze ojczystej, podczas gdy w mieście naszem, 
gdzie koncentruje się ruch umysłowy, pomnik taki 
wzbudzałby w tysiącach wdzięczną pamięć i podnie 
całby w niejednym chęć poznania bogatej naszej 
literatury, której początek dał Rej z Nagłowie. I  tak 
miasto nasze zupełnie jes t ogołocone z wszelkich 
pomników historycznych, a gdyby za staraniem p. 
Stupnickiego nie był stanął posąg hetmana Jab ło ­
nowskiego, to cicby nam tu nieprzyponain&ło świetnej 
naszej przeszłośći. W ielka w tym względzie cięży wina 
na mi śeie, które przecież mogłoby corocznie choćby 
małą kwotę, wyznaczyć na upiększenie miasta pomni 
kami historycznemi. Pomniki bowiem takie są dla

tysięcy żywą historją, z której odczytują przeszłość 
naszą narodową.

’ Otrzymaliśmy z Żółkwi poświadczenie pod­
pisane przez kilkunastu tamtejszych starozakonnych, 

iż druga nauczycie ika w szkole panieńskiej p Ma­
tylda Górska z dziećmi icb, do szkoły wymienionej 
uczęszczającemi, należycie się obchodzi i że takowe 
z jej postępowania są zadowolone

* Z Jarosław ia donoszą do „Gaz. N ar.“ o prze­
rażającym wypadku, który się wydarzył w tamecznej 
szkole realnej. Uczeń tej szkoły N. zasłabł i nie 
mógł przyjść do klasy przez kilka d n i; katecheta 
odwiedził go, i zastał go leżącego w łóżku z książką 
w ręku. Widząc, iż książka ta nie była szkolną, 
rozgniewał się na biednego chłopca i tak mu zagroził, 
że ten nazajutrz lubo jeszcze mocno słaby powlókł 
się do szkoły. Tam czekała go sroga kara — nau­
czyciele udecydowali obić go, co też natychmiast 
wykonali z tak okropnym skutkiem , że nieszczęśliwy 
chłopczyna umarł pod razam i, — oprócz wymierzoaej 
bowiem liczby p lig  katowano go jeszcze bez miary.. 
Tak więc gdy  zbroduiarzom zdjęto kajdany, gdy na­
wet w wojsku prawie powszechnie zniesiono karę 
cielesną, — nauczyciele zabijają plagami dziecko 
niewinne......

* Redaktorowie paryskich opozycyjnych dzien­
ników: Opinion nationals i Siecle, którzy wraz z 
innemi podczas pobytu cesarza austrjackiego w P a ­
ryżu otrzymali ordery, nieprzyjęli takowych.

* Dwaj dziennikarze peszteńscy, Koloman. 
Toth i Antoni Lonkay, założyli się przed tr ema laty 
o 1000. kabanosów, że władza świecka papieża upa­
dnie w przeciągu lat trzech. Termin ten ubiegł, i p. 
Lonkay wygrał zakład.

— Posiedzenie członków Towarzystw a gospod. 
galic. miasta Lwowa dla zawiązania Oddziału , odbę 
dzie się w małej sali ratuszowej dnia 2. Listopada 
o godzinie 11. z rana. — O czem zawiadamia się 
Szanownych Członków Towarzystwa.

Z  kancelarji Towarzystwa gosp. galic.

Gospodarstwo i handel.
* Wiedeń 18 listop. Na dzisiejszym targu 

spędzono 21bb* sztuk wołów (676 galicyjskich)! pła­
cono 122 — 200 fnt. sztukę, 29—82 z łr .  za cetnar.

* W królestwie polskiem ceny zboża idą ciągle 
w górę. W Warszawie płacą obecnie korzec pszenicy 
91/ ,  rś*, żyta 6 / 3 rś,, jęczmienia 4 '/, rś., a owies 2

rś. Tak samo podnoszą się ceny w Gdańsku i na 
targowicach północno-niemieckich

Cennik giełdy plenlęi. 1 tow. we Lwowie
z dnia 20. listopada 1867.

Akcje kolei galic. Kar. Ludw. po 200 złr. m. k. 
płacą 209 złr. Akcje kolei Lwów- Czerń, po 200 złr. 
w. a płacą 171.50. Listy zastawne banku hipotecz. 
galic. płacą 94.75. — Żyto korzec 15i funtów effekt 
z dosypem do 160 funt. 8.10 na Grudzież 1867. S ty­
czeń 1868.

Cennik izby han dl. lwowskiej, Dają Żądają
z dnia 19, listopad*. złr. k r złr. k r

Dukat h o l e n d e r s k i ............................ 5 69 *T "75
Dukat cesarski . . . . . . . . 5 73 5 79
N a p o le o n d .o r ....................................... 9 87 9 97
Półim perjał rosyjski . . . ' . . 9 29 10 _
Rubel srebrny ro s y jsk i...................... 1 87 1 92
Rubel papierowy rosyjski . . . . 1 69 1 71
T alar p r u s k i .................................. . 1 80 1 83
Galic. listy zastaw, w. a. /  . . . 73 83 79 58
Galic. listy zastaw, m. k: 1 §  • . 82 59 83 34

„ „ banku hip. ) § •  . . 94 75 95 58
Galic. obligacje indmniz. 1-* . . 65 33 66 17
Pożyczka narodowa f g  . . 66 10 06 92
Ankcje kolei źelaz. galic. . . 207 — 209 83

„ „ „ Czerniowieckiej 170 83 173 37
„ banku hipotecznego gal. . . 74 — 77 67

Telegrafowany kora wiedeński.
złr.Dnia ‘20. listopada.

5*/, M e t a l i k i ............................................
„ z procent, z maja i listopada

5*/, Pożyczka narodowa...........................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  
Akcje banka wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn. 10 fantów szterlingów . . .
Srebro .......................................................
Dakat p o je d y n c z y ................................

kr.
57 —

59 10
66 50
88 40

688 ___

182 50
122 10
120 —

5 79

Przyjechali do Łwows
dnia 19. listopada.

PP Hoffmann E d w ., z Siedlisk. Jordan R oz­
w adowski., z Bebin Chrzanowski Alex., z Polski. 
Czajkowski F ranc., z Bóbrki Wilczyński W łoz., z 
Nowegosioła Majewski W ład ., z Podaistrzan. Szcze­
pański Franc,. Krakowa. Matkowski Kornel, z Kra- 
kowca, Różański F e lix ., z Palczyniec. Smoliński 
K o ru e l, z Sutkowie. Zabłock. w ła d ., z Zarwanicy-

PAMIĘTNIKI GRISCELLEGO
szpiega tajnego 

Napoleona III . i  Cavoura.

(C ią g  d a lsz y .)

Ex-wachmistrz dragonów objął więc w 
posiadanie 14 milionów posagu. Pierwszych 
7 milionów otrzymał przez swe zamęście mimo 
wzbraniania się matki swojej żony; drugich 7
milionów otrzymał przez  śmierć. Oba te
fakta przydarzyły się pod skrzydłami jego 
przyjaciela, współspiskowca z Bonlogne, w wie­
ku X lX ym  w stolicy F ran c ji! .....

Dodajmy, by być bezstronnym, i by módz 
coś dodać jeszcze przeciw bohaterowi tego roz­
działu, że sławny bankier L afitte , przeczuwa­
jąc może na łożu śmiertelnem wszystkie nie­
szczęścia , które uderzyć miały w jago córkę, 
ożenioną i rozłączoną potem z człowiekiem 
złośliwym i okrutnym, zostawił legat — na 
mocy którego dzieci jego aż do dojścia do peł • 
noletności, pod groźbą wydziedziczenia, powinny 
były pozostać pod wyjątkową opieką swej 
m a tk i... A  jed n ak , mimo tego testam entu, 
JCMość Napoleon I II  wydał pannę de la Mo­
skova za swego ulubieńca, wbrew woli m atk i; 
pod jego to panowaniem, policja Pietrego i p. 
m inister de Persigny zagarnęli tych 14 milio­
nów córki bankiera zapomocą następujących 
haniebnych skandalów:

Księżna pani de la Moskova z domu L a­
fitte, żyła zupełnie odosobniona w pałacu swego

ojca przy ulicy Lafitte, Nr. 37 w towarzystwie 
młodej panienki, imieniem W iktoryna, swej wy­
chowanki. Szpieg pewien, Delagnau , płatny 
przez obydwóch tych działaczy Napoleona, spro­
wadził się do pałacu , jako człowiek czystych 
obyczajów i nieskalanej moralności. Udało mu 
się uwieść i uprowadzić jedyną przyjaciółkę 
księżny; kazał ją  zatem uwięzić i zamknąć 
„aux M adeIonettes.“

Księżna w towarzystwie sławnego poety 
Beranger’a udała się do prokuratora cesar­
skiego R o u lan d , by zażądać zwrotu swej pro­
tegowanej. Uwolniono W ik to ry n ę ; księżna je ­
dnak, w tej w ierze, że starano się porwać na 
wdzięki jej wychowanicy, wydała ją  za p. Du­
mont, dawnego urzędnika firmy Lafitte.

N ie s te ty ! Córka godnego i sławnego ban­
kiera, od którego Napoleon I. nie zażądał kwitu 
na 4 miliony franków, ośmieliła się działać 
w tej mierze bez zezwolenia policji!... P ie tri, w 
nocy weselnej, rozkazał porwać małżonka W i- 
ktoryny, pod pretekstem spokojności publicznej 
i wygnał go z ziemi francuzkiej. W szystkiemi 
temi niegodziwościami nie dopiął jednak celu 
swego ex - wachmistrz dragonów. Czternaście 
owych milionów nie były jeszcze dotąd w jego 
kasie. By je zagarnąć poradził sobie w sposób 
następujący: Przysięgą przed ujętymi sobie
sędziami, zatwierdził szaleństwo księżnej......
Miliony Lafitta przeszły do kasy Persigny’ego.

Rodacy W ilhelma Telia byli potem świad­
kami jak  jedynaczka bankiera, ex-prezydenta

rady ministrów, zamężna de la M oskova, te- 
ścina hrabiego de Persigny, m inistra spraw we­
wnętrznych, członka rady tajnej Napoleona itd. 
pędziła żywot nędzny w Chaux de Fonds (w 
Szwajcaryi) z W iktoryną i tejże małżonkiem 
p. D u m o n t, który pracował dzień i noc dla 
uzyskania chleba dla dawnej swej pani i dla 
swej rodziny.... *)

St. Arnaud
Jenerał St. Arnaud, bywszy przedtem dla 

utrzym ania aktorem  i nauczycielem fechtunku 
w Londynie, osiągnął w sposób mniej lub wię­
cej uczciwy, stopień marszałka Francji, m ini­
s tra  wojny, wielkiego koniuszego, główno - do • 
wodzącego krym ską armią.

Będąc ministrem wojny towarzyszył ce­
sarzowi do Vincennes, gdzie JCMość kazał po­
pisywać się ewolucjami załodze fortecznej i 
kapitanom , którzy przed objęciem swych ba­
talionów, przechodzić musieli szkołę ujeżdżania. 
Po defiladzie odjechaliśmy z powrotem do Tuile- 
ryów. M ijając przedmieście S t. Antoine, N a­
poleon III  kazał mi się zbliżyć do siebie i w rę­
czył mi bilet, m ówiąc:

— W eź pan do wiadomości swej to, co 
tu  s to i ; ujrzysz co czynić należy i zdasz sp ra­
wę z tego Pietrem u.

*) W ehęci utrzymania bliższych szczeg 
patrz broszurę p. Marchand, ex-weterynarz
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Biuro umieszczeń
w  Krakowie, 

bon i guwernantek ze Szwajcaryi, 
Francyi i Anglii nowo otw arte przez 

M A R Y Ą  DŁUGOSZ
jako  mającą liczne bardzo stosunki z temi 
krajami, poleca się względom szanownej 
publiczności Nr. 240 plac Szczepański.

344 - 1-3

Filia banka angielsko-austryackiego
w e  L w o w i e  

podaje  do powszechnej  wiadomości, 
źe pocKawssy o«i 1. Ids<o|Miil{i I8G*

309 - 6- ?

OKORNICKI C l l l l lk
polecają swój nowo utworzony 

h a n d e l  339 - 2-2

4°o ASYGNATY KASOWE
szkła i porcelany L

obok byłego handlu p Adam­
skiej nr. 157 rynek

ośiniodniowem w ypow iedzeniem  w y d a j e  i od wszystk ich  
w obiegu będących  z  dniem po w y ższy m

4 1 -° w z ośmiodniowem w ypowiedzeniem  liczyć będzie.
czeskie cylindry de lamp

po 8 oentów sztuka.
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Przez zakupno obligacyj pierwszeństwa kolei Siedmiogrodzkiej po cenie 
blizko 81 złr. w. a. w papierach, uzyskuje się 100 zlr. w srebrze z 5%  odset­
kami srebrem wypłacalnemi, a zatem przy obecnym kursie srebra 7Va procentowemi 
przychodami kolei siedmiogrodzkiej, która jak najlepsze rokuje widoki ubezpie­
czony, a oprócz tego przez państwo zagwarantowany, od podatku zupełnie wolny 
dochód, z prawem spłaty obligacji W pełnej nominalnej wartości srebrem.

Obligacyi tych dostanie w dowolnej ilości ściśle podług dziennego kursu 
u niżej podpisanego.

Zarazem zawiadamiam, iż wszelkiego rodzaju papiery państwowe i prze­
mysłowe sprzedają się u mnie zawsze pod najkorzystniejszymi dla kupu­
jących warunkami. —  Obstalunki z prowincyi wysełane będą za umiar­
kowaną cenę, jako też za otrzymaniem rozkazu tegoż samego dnia wysłane.

JakólD Strołi,
Ł b a  weksla raka i bankierska, przy ulicy Wyższej Karola Ludwika prd  1. 311 m„ obok domu GromadzińsUch_____________ ________________— —a— — ■

Nakładem MICHAŁA POREMBY we Lw owie, wyszedł’ z druku 

KALENDARZ neL roK 1868
pod tytułem:

i® "  „ L W  O W I A N I N u

Rocznik II. —  Egzemplarz kosztuje JO k r., w  tuzinie (1 2  sztuk) «l z łr . GO kr*
T<m zaw iera : Okresy roczne i zaćmienia. Genealogia domu cesarsko-austr. Poczet książąt pozbawionych tronu. Nekrologia zmarłych g r a t ó w  Ten zaw iera, uk resy  roczne i kndeielnv B i o g r a f i e :  Katarzyna Jagielonka, królowa szwedzka (i rycmą). Ksiądz Szczęsny Feliński,

polskich. Kanonizacja bł. Jozafata Kunee • węgierski (z ryciną). O p o w i e ś c i :  Obrazek z życia , powieść w 5. rozdziałach przez E. G. Ja  nie
arcybiskup warszawski (ł ryciny). Francis/.ąk Deak , patrjota ^ l u d o w e  P o e m a t a: Ojcze nasz Wszechświata. Dzwon Wawelski Kazimierz Wielki król
“  a *  5* ! & g Z ll£ 5 r * £ ^  l“ ś - l  ™ « -  *- - ■ J . t k i .b  S - i^ y o b  „ „ ..lic h  ( ,  m t o )
Chłopków. Zg °da, ^ ra0" ' f , zóp ra . ^ i g d^ e p0ff0dy (rymowane). Obcinanie drzew owocowych. Trzmiel i jego pożytek. Wołczek zbożowy i jego tępienie. Pcha- 
C z ę s c  g o s p o d y s k a .  Przepow iedne pog y t y  ; środek przeciw mszycy w chmielnikach. Zakonserwowanie śliwek. Sieczkarnia holenderski
ziemne i ich tępienie. 0  ulepszeniu h°* ™ h  dr śne sied dla robotników (z rycina). Łowienie ryb w głębokich odmętach wód (z ryciną). Sposób prakty-
(z . yciną). Kierzn.a amerykańska (z ryciną) pozornej śmierci. C z ę  ś ć ‘ i n fo  r m a e y j n a  : Skala stęplowe.
czny gubienia wilków i lisów Czarny atrament MI Y- „,70.ip,i,.m noczłnwpi Postanowienia o taksach nortorium listowego. Ustawy doty-
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rozprawa i t. p. , ,

umówienia czynią się i  gotówce albo za przekazem należytości przez pocztę, pod adresem : M i c h a ł  P o r e H lI ia  w ł a ś c i c i e l  
t - k a r n i w e  L w o w i e .  Także administracja „D ziennika Lwowskiego“ p o ś r e d n i c z y  w zrealizowaniu poczynionych przez mą obstalunkow.



Obwieszczenie
R a d a  Zawiadowcza c. k. uprzyw. kolei gal. K A R O L A  L U D W I K A  zamierza 
oddać budowę jedne j  części kolei Tarnopolskiej z K rasnego do Z ło czo w a ,  wyno­
szącej 3r£ mili, w drodze konkurencyi za sumę ryczałtow ą.

Projekt tej budowy, który P .P .  oferenci od dnia 20. b. m. aż do 3. Grudnia
b. r. w biórze podpisanej Dyrekcyi ruchu przejrzeć mogą, wykazuje;

robót ziemnych za 341500  złr.  w. a.
„ budynkowych „ 200280  „ 99
„ naziemnych „ 181000  „ 99

a zatem łącznie za sumę 794780  złr.  w. a. 
która to suma jako ryczał tow e wynagrodzenie za wszystkie w edług  owego projektu 
wykonać się mające roboty, przeznaczoną jest.

Cała  ta przestrzeń musi być do dnia 1. Października 1868 r. wykończoną 
i do bezprzeszkodnego otwarcia ruchu przygotowaną.

Przejrzenie projektu jako też przynależnych do tego obliczeń i warunków; 
mają potwierdzić P .P .  oferenci w protokóle w tym celu prowadzonym

Pisemne oferty na tę budowę, przyjmować będzie podpisana P yrekcya  na 
dniu 4. grudnia r. b. do godziny 12tej przed południem.

Oferty muszą być zaopatrzone w wadium 4 0000  złr.  w. a., które albo w go* 
tówce, albo w papierach g ie łdow ych  w edług  kursu obliczonych, albo w assygna-  
tach publicznych zakładów b nkowych, złożone być może.

K ażda  oferta musi zawierać oświadczenie, czyli i za jaką  kwotę przedsię­
biorca chce oprócz robót budowy, także przyjąć na siebie zakupno wszelkich pod 
tę kolej potrzebnych gruntów i do tego należących wynagrodzeń, za które kwota 
ryczałtowa 100000  złr. w. a. przeznaczoną jest.

W  końcu musi być w ofercie wyrażonem, że przedsiębiorca aż  do rozs trzy­
gnięcia, które najdalej na dniu 18. Grudnia r. b. nastąpi, od oferty nie cofnie się.

Otwarcie ofert nastąpi na dniu 4. Grudnia r. b. o godzinie l szej po południu, 
w obec zebrane komisyji, na które P .P .  oferentów niniejszym zaprasza się.

R ad a  zawiadovreza zastrzega sobie prawo, poczynione wnioski odrzucić, albo 
zakupno gruntów^ na własną rękę przeprowadzić, i w ogólności p rzy  wyborze 
przedsiębiorcy niewiązać się jedynie niskością oferowanei ceny.

Lwów7 dnia 18. Listopada 1867 r. i

Dyrekcja ruchu c. k. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwik
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